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Ubezpieczenie pracowników umysłowych. 


Rozporządzenie P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dmia 24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu 
państwowem pracowników umysłowych, ogłoszone z0- 
stało w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 
w dniu 2 grudnia 1927 r. za nr. 911, Rozporządzenie 
to normuje ubezpieczonie pracowników umysłowych: 
1) na wypadek braku pracy. 2) na wypadek niezdlol- 
ności do wy konywania zawodu, 8) na starość, 4) na 
wypadek śmierci, 

WANIA obowiązkowemu . ubezpieczeniu pracow- 
nicy umysłowi bez różnicy płci, zatrudnieni u osób 
fizycznych, lub osób pr awayich, którzy ukończyli 16, lat 
i nie przekwoczyli 66 lat życia, 

Za pracowników umysłowych w myśl tego rozumieć 
należy: 

=>) spełniających —czynności - aduinistracyjne lub 
nadzorcze; 

2) uprawiających sztuki wyzwolone (malarze, rzeź- 

biarze, śpiewacy, muzycy); 

5) personal artystyczny teatrów. orkiestr, stacyj 

nadawczych radjowych; 

4) dziennikarzy; 

5) personal lekauski; 

6) personal biurowy i kaneelaryjny; 

7) telefonistów i telegrafistów; 

8) farmaceutów i drogistów; 

9) nauczycieli i wychowawców: 

10) sprzedawców i ekispedjentów sklepowych i księ- 
gawskieh, którzy ukończyli sześć klas szkoły 
i odbyli praktykę; 

11) kapitanów i oficerów statków morskich i rzecz- 
nych. 

Osoby niektóre z pośród: umysłowo pracujących są. 
zwolnione od obowiązkiw: ego ubezpicezenia, między 
nimi są duchowni i zakonnice, oraz osoby należące do 
zgromadzeń i stowarzyszeń religijnych wszelkich wy- 
zdań lub stowazyszeń dobroczynnych, o ile z pobu- 
dek religijnych lub humanitamych 7 zajmują się naucza- 
niem. pielęgnow aniem chorych lub inmemi czynmościami 
Mistoan ci społecznej. nie pobierając za to innego 
wynagrodzenia prócz utrzymania, 

Na własne żądanie będą zwolnieni ot obowiązku 
ubezpieczenia między innymi duchowni uznanych 
"w państwie wyznam. 

Frzew.dziane są następujące świadczenia ubezpie- 
czeniowie: 

1) świadczenia na wypadek braku pracy; 

2) świadczenia emerytalne. 


Prowadzenie spraw ubszpieczeniowych obowiąziko- 
wych powierza się władzom wybranym przez. uczestni- 
ków instytucji ubezpieczeniowej, które stanowią radę, 
zarząd. komisję rewizyjną i komisję reutową. 

Fundusz ubezpieczeniowy tworzy się ze składek 
pracowników i pracodawców, przyczem pracodawca 
odpowiedzialny jest za uiszezanie tych składek. Na 
fundusz braku pracy przeznacza się 2% macy podsta- 
wowej, ma fundusz zaś emerytalny 8%. Podział opłat 
między pracodawcą a pracownikiem nw rzecz ubezpie- 
czenia dzieli się tak: gdy pracownik otrzymuje wyna- 
grodzenie od: 60 do 400 zł, pracodawca paci trzy piąte, 
a pracownik dwie piąte. Gdy pracownik otrzymuje 
wynagwodzonie ponad 400 do 800 zł. miesięcznie, 
wtenczas obie strony płacą po połowie. Gdy pracownik 
dostaje wynagrodzenie ponad 800 zł.. placi pracodaw- 

ca dwie piąte. a pracownik trzy piąte, 

W myśl tego rozporządzenia ubezpiceczeniowego 
podlegaja. przymusowemu ubezpieczeniu nasi onganiści. 
Zachodzi więc pytanie, kto względem nich jest pra- 
cmd: awcą. okowiązanym płacić? Niezawodnie ubezpie- 
czenie oreamistów parafjalnych płacić winna paralja 
bądź ze swoich składek. bądź też z dochodów i opłat 
kościelnych. Nie ma obowiązku płacić za nich pro- 
boszcz z własnych funduszów, jakikolwiek pnoboszcz, 
jako przedstawicie] Kościoła paratjalnegio, jast odpo- 
wiedzialnym. aby składka ubezpieczeniowa była wno- 
szona. Słuszność wymaga. aby składka ubezpieczemio- 
wa za organistów była opłacana z doehodów kościel- 
nych. z tej części, jaka przypada na rzecz organisty. 

Ustawa o ubezpieczeniu obowiązuje od 1 stycznia 
1928 roku. 

———000——— 


Onowy regulamin służbowy dla organistów. 


Orgamiści archiliecezji krakowskiej wykolatali u Wła- 
dzy duchownej po długich zabiegach pierwszy na ziemiach 
polskich regulamin slużkowy. Regulamin został zatwier- 
tataa przez Wiadzę duchowną w r. 1919 i zaczął obowią- 
zywać od dnia 1 lipca. Poprzednio stosunki między pro- 
boszczem u organistą były oparte więcej na prawie zwy- 
czajowem, i dopiero zarządzenie Kurji, wydane w r. 1908 
w sprawie zawierania kontraktów i wydzierżawiania grun- 
tów Meneficjalnych po części, choć nie zupelnie sprawę 
ergamistów załatwiało. 

Od zatwierdzenia regulaminu służbowego wm IWO 
upłynęło lat dziewięć, a stosunki i warmki gospodarcze 
tak gruntownej miegły zmianie, iż zachodzi konieczna jpo- 
trzeba nowego unormowania spraw organistów w archi- 
tliecezji. To też Związek organistów Atonai Kra- 
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kowskiej wniósł ma ręce komisji dla spraw organistów 
prośbę o nowe rozpatrzenie regulaminu i poczynienie po- 
prawek. W międzyczasie także w innych diecezjach pol- 
skich został wydany regulamin służbowy dla organistów. 
Trzeba przyznać, iż Komisja dla spraw organistów w krót- 
kim czasie przejrzała newe cpracowany regulamin, ten 
regulamin przyjęła i przedłożyła do zatwierdzenia Księciu- 
Arcybiskupowi. 

W ostatecznej redakcji regulaminu zaszły jednak, jak 
się dowiadujemy, trudności (i zatwierdzenie regulaminu 
przez KsięciacAneybiskupa uległo zwłoce. Ogół organistów 
w archidiecezji z niecierpliwością czeka na nowy regula- 
min, to też zwraca się z gorącą prośbą do Prezesa Komisji 
dla spraw orgamistów ks. kan. Pilehowskiego, by przy- 
epieszył zatwierdzenie regulaminu przez Księcia-Arcybi- 
skupa. Organiści, zrzeszeni w (Związku, wyrażają nadzieję. 
jź w krótkim czasie regulamin zostanie zatwierdzony, a 
wówczas w naszej „Gazecie Związkowej“ wydrukujemy 
powy regulamin, stosownie do życzenia Kolegów-orga- 
nistów, 

———o000——— 


Sejm a dotacja organistów. 


Zaraz po zubraniu się nowego Sejmu na sesję budże- 
tową wniosły wszystkie Związki diecezjalne organistów 
z całej Polski pisma w sprawie wstawienia do budżetu 
w dziale Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Fublicznego pewnej kwoty na uposażenie organistów. 
Przedstawiciel Klubu sejmowego Chrześcijańskiej Demo- 
kracji, posel Dr Wacław Bittner, zgłosił na Komisji bu- 
dżetowej wnicsek o wstawienie do budżetu na ten cel 
kwoty 1 miljcn zl, Niestety większość lewicewa odrzuciła 
wniosek, mie szezędząc przytem szyderczych uwag pod 
adresem Ch. D. i organistów. Dlaczego dla organistów, 
którzy są obywatelami Rzeczypospolitej, pojmują swój 
zawód poważnie i pełnią swoje cbowiązki mienagannie, 
panowie z lewicy mają tylko szyderczy uśmiech, nie ro- 
zumiemy, Wniosek posła Bittnera ponowił na plenum 
Sejmu posel z Ch, D. dyr. Zieliński, — Również w czasie 
obrad Senatu belag się starali senatorowie z Ch. D. o prze- 
forsowanie wniosku w sprawie uposażenia dla organistów. 


———o000——— 


Głosy Czytelników. 


Dobrze, że Sz. Redukcja poruszyła w jednym z poprzed- 
niech numerów sprawę nauczania śpiewu kościelnego w szko- 
łach powszechnych przez organistów. Lecz sprawa ta trudna 
do przeprowadzenia, a to głównie z tej racji, że nauczy” 
cielstwo zazdrosne o swe wpływy w tym wypadku będzie 
braużdziło na wszelki sposób, by temu przeszkodzić. Choć 
samo marnie dotychczas traktuje swój obowiązek śpiewu 
kościelnego. Np, w naszej paratji jest 7 szkół, gdy jednak 
dzieci zejdą się do kościoła na jaką kościelną uroczystość 
czy inną, to doprawdy aż serce bołi, bo żadnej, choćby 
tak znanej pieśni powszechnej jak „Kto się w opiekę“ 
lub „Serdeczna Matko“ nie umieją poprawnie, w takcie 
zaśpiewać. Gdy organista zabierze głos w tej (sprawie, 
czy to przed Ks. katechetą, czy z p. nauczycielem — spo- 
tyka się z lekceważeniem, lub docinkiem, że nie w swoje 
sprawy organista się miesza. Doprawdy, gdy ta młodzież 
dorośnie, nie będzie miał kto Pana Boga pieśnią chwalić 
w czasie służby Bożej w świątyniach polskich katolickich. 
Z bólem serca to obserwuję, jako organista — i jako ka- 
tolik, nietylko w tej obecnej mojej parafji, lecz i na daw- 


niejszych paratjach i okolicznych, bo nauczycielstwo coraz 
bardziej traci ducha pobożności religijnej — zatem tenże 
przedmiot nauki śpiewu kościelnego traktuje ze swojego 
punktu widzenia obojętnie, a XX. Katecheci, jakby tego 
zla niedoceniają, lub tolerują. w milczeniu. To też my orgar 
niści powinniśmy gorliwie podmosić głos w tej sprawie, 
jako katolicy i jako patrjoci, cóż bowiem uratowało przed 
zgermanizowaniem ziemi śląskiej lud, jeśli nie polska pieśń 
kościelna, którą się ten lud tyle wieków duchowo zasilał, 
by mie paść ofiarą germanizmu. Po parafjach juź teraz 
nawet wiejskich obojętność do obowiązków bywania na 
Mszy św. w miedzielę i święta coraz jest jawniejsza, mimo 
gorliwości duchowieństwa w tym względzie — gdzież jest. 
jedna z wielu przyczyn? Właśnie jest nią nieumiejętność 
śpiewania, jak dawniej na nabożeństwach. Bo ci. co umielić 
wyinawli, a młodsi niewmiejąc. nudzą się w kościele, ni: 
słysząc pięknych chóralnych śpiewaków i sami nie biorąc 
w niej udziału. Nie tak było przed 40 laty, ho namczyciel- 
stwo, względnie organiści gorliwie uczyli śpiewu kościel- 
nego dziatwę szkolną; dziś organiście pod tym względem 
dostęp do szkoły wzbroniony. 

Niechże zatem Zarząd Związku Qrganistów weźmie 
sobie za święty obowiązek, by podnosić wytrwale gło: 
w tej sprawie, by Duchowieństwo zastanowiło się nad tak 
ważną kwestją i poparło nasze wiłowania w tym kierunku. 

1 F. J. 
———000——— 


Krakowska kronika chóralna 
w sezonie zimowym. 


CHÓR „ECHA“ najlepszy zespół w: Polsce, dzieki 
dyrygentowi p. B. Wallek-Walewskiemu 
pełnionej sali, koneert wspaniały. Publiczność zachwycona 
była programem i wykonaniem, Najwięcej podobały się 
Lachmana „Sztandary polskie na Kremlu“. 

CHÓR AKADEMICKI zaimponował programem, złożo- 
nym z kanpozycji polskich i wykonaniem wzorowem 
(doskonale prowadzony przez p. Życzkowiskiego). Publicz- 
ności dużo. 

CHÓR TOWARZYSTWA ORTORYJNEGO wykonał 
oratorjum Carissimiego Jefta“ i kilka psalmów Palestriny, 
a w Turnowie i w Rzeszowie: Mendelsohna „Eljasza”. 
Dyrygent znakomity p. Barański prowadził świetnie. Sali 
pełna. 

CHÓR CECYLJAŃSKI pod kierunkiem O, B. Rizziego 
dał kilka koncertów. Pierwszy (na powedzian), złożony 
z utworów religijnych i świeckich, przeważnie komp. O. B. 
Riziego. Postęp w wykenanin duży, niektóre sztuki, jak 
np. „Nad Prutem“ i „Słupy telegraficzne wykonano były 
świetnie, Cokolwiek słabszy był chór mieszany. Razil też 
program dość monotonny i nie nowy, Publiczności średnio, 
Ogromne zato powodzenie miał „Wieczór kolemł i pasto- 
ratek“, które w interpretacji O. Rizziego mają ustaloną 
sławę. Pozatem występował w kościele św. Agnieszki, 
w Instytucie muzycznym i na prowincji: w Tarmowie 
i w Rzeszowie. Oprócz tego chór śpiewa stale w kościele 
OO. Franciszkanów. Nie można oczywiście pochwalić ogla- 
szamia w gazetach programów i solistów, występujących 
w kościele, a i rzeczy śpiewane, nie zawsze są kościelne 
(np. wyjątki z „Mnicha“. Jest to zresztą dziś powszechnie 
praktykowane w Krakowie, 

CHÓR „HASŁO“ śpiewa stale w kościele Marjackim 
podczas sumy o godzinie 10-tej (zespół męski) i bardzo 
często o godzinie 12-tej (mieszamy). Zaletą „Hasta“ jest, 
że nie leci nu efekta, lecz pracuje poważnie w rzeczach 
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religijnych i kościelnych. Chór „Hasło“ występuje również 
w kościele św. Agmieszki, prawie co parę niedziel i w in- 
nych kościołach. Dyrygenci: p. dyr. Roman Ferek i p. St. 
Profic, organista kosciola Najśw Marji Panny, 

CHÓR UCZNIÓW SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIE- 
GO MĘSKIEGO pod kierownictwem prof. Koniora $piewa 
często czy to w, kościele 00. Dominikanów, czy innym. 
"Urządził też „Wieczór kolendf. 

CHÓR „SYMFONJA* z prof. Miksztejnem występuje 
w kościele św. Piotra, Karmelitów. bosych i w innych. 

Pozatem są Chóry kościelne na Zamku (męski), prof. 
Dec, — Seminarjum duchownego (Chór kleryków), Ks. prof. 
Wargowski. -- Chór kleryków XX. Misjonarzy, Ks. Dr. 
Feicht. -—— U Reformatów śpiewa część „łichistów”. 

U św. Florjana na Kieparzu, dzięki życzliwości miłośnika 
muzyki kościelnej Ks. Parałata Dra Niemczewskiego śpiewa 
stale podwójny kwartet męski. ESE: 


Wspomnienie pośmiertne, 


Ś. p. Roman Stanaszek. 

W niedzielę przed Wnieboewstąpieniem Pańskiem, dnia 
18 maja, rozstał się z życiem niecdżalowanej pamięci kolega 
nasz i członek Związku, ś. p. Roman Stanaszek,. organista 
w Sułkawicach. Zmarły ś. p. Roman urodził się w r. 1861 
w (Osielcu ad Jordanów. W młodych latach pełnił obo- 
wiązki orgumisty w Jordanowie, w Oświęcimiu i w Jawor- 
niku. Fóźniej przez lat 18 byl kierownikiem chóru w Stry- 
szowie, skąd przeszedł na posadę do Sułkowie, gdzie spra- 
wewał obowiązki przez lat 28. 

Ś. p. Słanaszek hyl organistą „z Bożej łaski“, miał 
zamiłowanie i ukochanie dla swego zawodu, a był znako- 
mitym wprost pedagogiem-muzykiem, dobrym 'kierowni- 
kiem chóru parafjalnego, Grał na wszystkich instrumen- 
tach i był prawdziwym lubownikiem muzyki. Cieszył się 
też é p. Zanarly nasz kolega ogólnem wzięciem i powa- 
żaniem, dał dobro podstawy muzyczne i śpiewacze wielu 
mlodym organistom, Dość wspomnieć, że jego uczniem był 
dzisiejszy dyr. chóru Maxjackiego kol. Frolic. 

Fegrzeb ś$, p. Stanaszka. odbył się w Sułkowienech dnia 
15 maja przy licznym udziale parafjan. 

Rodzinie Zmarłego wyrażamy nasze serdeczne wspól- 
czucie. 

Cześć pamięci zacnego Kolegi. R. i. p. 


———000——— 


Komunikaty Zarządu Związku. 


W sprawie zebrań dekanalnych.. 


Zarząd przypomina P., T. Kolegom Delegatem, by ko- 
niecznie zwołali zebrania dekamalne, gdzie jeszcze się nie 
olbyly; na zebraniach należy przeprowadzić dyskusję nad 
sprawozdaniem ze Zjazdu Walnego, zobrać życzenia orga- 
nistów i przesiać protokół do Sekretarjatu Związku. 

j i: * k 

W ostatnich miesiącach zaszto kilka wypadków wy- 
powiedzeń z posady organistów przez księży proboszczów. 
Fanicważ nie było powodu do wypowiedzenia, prezes 
Związku p. Jamka interweniował u ks, kan. Pilchowskiego, 
prezesa komisji dla spraw organistów w sprawie cofnięcia 
wypowiedzeń. 

———000——— 
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Ubezpieczenie organistów w Kasie chorych. 


Zarząd Związku przypomina, iż każdy organista winien 
być ubezpieczony w Kasie chorych. Fonieważ w archi- 
diecezji jeszcze nie wszyscy organiści zostali ubezpieczeni 
w Kasie chorych, przeto w parafjach, gdzie organista mie 
został zgłoszony do ubezpieczenia, należy to zgłoszenie 
uskutecznić. Jako pracodawca, który ma obowiązek zela- 
szanja organisty do ubezpieczenia, uznamy został przez 
pinisterstwo Fracy i Opieki Społecznej ks. proboszcz qo- 
tyczącej parafji. 

sieLyję A 


Komunikaty Kasy Samopomocy. 


Zarząd Kasy Samopomocy przypomina Kolegom- 
Członkom, by nie zalegali z wkładkami do Kasy i prze- 
strzegali regulaminu Kasy, gdyż mogliby się narazić na 
utratę członkostwa w Kasie Samopomocy. Do miniejszego 
numeru gazetki dolączamy blankiety P, K. O.. celem uta- 
twienia wpłacenia składek członkowskich do Związku i do 
Kasy Samopomocy. 

W ostatnim czasie wypłacono zapomogi z funduszów 
Kasy Samopomocy: pośmiertną z% zmarłą żonę kol. A. 
Sysło z Fłok w kwocie 50 zł, pośmiertną za ś p. Romana 
Stanaszka, członka Związku i Kasy Samopomocy, wypła- 
cono żonie w kwocie 100 zł. 

———000——— 


O jednolity Śpiewnik kościelny. 


W tych dniach obradowała w Poznanin Komisja mu- 
gyków kościelnych, ustalająca tekst muzyczny pieśni ko- 
ścielnych, zebranych w nowym śpiewniku pod naczelną 
redakcją ks. Dr Gieburowskiego. 

Śpiewnik ten ma obowiązywać we wszystkich diece- 
zjach polskich. Redakcja tekstu jest Hatego utrodnicna, 
ponieważ odchylenia melodyj keścielnych w różnych czę 
ściach kraju są dosyć znaczne. W pracach redakcyjnych 
brali udzial prócz ks. Giehurowskiego (który zobrat caly 
matcrjał), prof. Nowowiejski, ks. dyr. Wiśniewski (Pelplin). 
mof, Flasza (Kraków) i prof. Hoppe (Katowice). 

Po ukojczeniu śpiewnik cddany został do aprobaty 
Episkopatu, z którego ramienia cznwa nal śpiewnikiem 
Ks. Biskup Nowowiejski, — Ustaleniem tekstu literackiego 
zajmowała się csobna Komisja, która redakcję już ukoń- 
czyła. 


———o00——— 


Kronika muzyczna. 


Ś. p. Henryk Melcer, wybitny muzyk-kamjozytor i pia- 
pista, zmarł w Warszawie dnia 18 kwietnia b. r. Ur, w r. 
1869 w Kaliszu, tyl ś p. Melcer profesorem w konserwa- 
terjach w Helsingfersie i Lwowie, później w Wiedniu. Po 
powrocie de kraju -dyrygentem Filharmonji i Opery. 
wreszcie dyr. Konserwatorjum w Warszawie. Pozostawił 
szereg utworów muzycznych, pieśni j utworów fortepia- 
nowych, 

Na grobie ś. p. Mieczysława Surzyńskiego nu Fowąz- 
kach w Warszawie stanie miebawem pomnik, wzniesiony 
składkami organistów całej Polski. 

Towarzystwo Muzyki Liturgicznej powstało w Warsza- 
wie, prezesem Tow. wybrany został ks. Dr Mauersberger. 

Stowarzyszenie Miłośników dawnej muzyki w Warsza- 
wie przystąpiło do wydawania utworów dawnych mistrzów 
polskich. 


Str. 4. 
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Muzyk posłem do Sejmu. Jest nim dyr. Tadeusz Ma- 
zurkiewicz, prezos Związku Muzyków i radny miasta War- 
szawy, i 
Szkoła dla crganistów została otwarta w Wilnie; dyr. 
szkoły zostal prof, Kalinowski, kurs nauki będzie trwał 
trzy lata. 

Słynny chór Kozaków dońskich koncertował w miesiącu 
marcu w Krakowie i w innych miastach Polski. 

Jan Kiepura, sławny śpiewak, zaangażowany został do 
opery 'w Medjolanie „La Scala". 

25-lecie ogłoszenia Motu Proprio Piusa XI przypada 
w ub. r. 22 listopada. Katolicki świat muzyczny gotuje się 
na wielkie uroczystości muzyczno-kościelne. 

Muzyka demowa w Ameryce, Wykazy statystyczne 
podają, iż w Stanach Zjednocznych Ameryki Fólnocuej 
na 27,000.000 mieszkań przypada 11,000.000 gramofonów 
i 6,5004000 aparatów radjowych. Jak widać muzyka cieszy 
się wielkim kulten w domowem zaciszu amerykańskiem. 

———000——— 


Pisma poświęcone muzyce i śpiewowi. 


„LWOWSKIE WIADOMOŚCI MUZYCZNE I LITERA- 
CKIE* (Lwów, ul. Kenopnickiej 8; pren. kwart. 1.50 zł) 
ur, za maj zawiera: Henryk Melcer — wspomnienie po- 


smierne; 150-lecie urodzin Hoene-Wrońskiego; Hoeng- 
Wrońskiego filczelja muzyki; Socjolcgja muzyki (Józef 
Reiss). Ze sceny — Koncerty — Komunikaty. 


„PISMO ORGANISTOWSKIE“ (Warszawa-Okólnik 1) 
nr. za kwiecień pomieszcza: © muzyce religijnej. Organista 
a pieśń ludowa. Chóry katedralne w świetle postanowień 
Kcnkardatu. Henryk Melcer, Z notatnika organisty, Kro- 
nika, 

„MUZYKA KOŚCIELNA“ (Poznań, św. Marcina 7) 
w nne za kwiecień pomieszcza artykuly: Dr Zieliński: 
Z dziejów organmistrzostwa niemieckiego. Z Latoszewski: 
Z nmzyki liturgicznej zagranieą. Dr Uhybiński: Mszą pa- 
storalma, Kronika i inne. 

„ŚPIEWAK (organ Kói śpiewaczych Śląska, Kato- 
wien, w, ks. Damrota 4) za maj: Ś. p. H. Melcer. Na 
temat życia wewnętrznego towarzystw śpiewaczych, Hu- 
gon Wolf. Święto piesni słowieńskiej w Pradze. Kronika 
MizyCZNA. 

„MYŚL MUZYCZNA“ (dodatek  muzykclogiczny do 
„Śpiowaka”) za maj: Dr Chybiński: Muzykologja wśród 
nauk uniwersytcekich. Słoński: Larte dei rumem. Pierw- 
szy zeszyt „Wydawnietwa Dawnej Muzyki Polskiej". Kro- 
nika naukowa, 

„KIEROWNIK CHÓRÓW“ (Częstochowa, II. Aleja 38) 
nr. za maj: Muzyka starckościelna, Prośba organistów. 
Ważne dla organistów, Roizmaitości. 

ECHO MUZYCZNE“ (Chicsgo 1505 TeUTL) nr za 
marzec: Muzyka w Pokec i jej rozwój. Znaczenie zawo- 
łów śpiewaczych, Wiadomości bieżące. Nr za kwiecien: 
Zadania żeńskich chórów kościelnych. Listy Chopina. Co 
piszą o nas w Cjezyźnie. Nr za maj: Rola organów w na- 
hożeństwie, To i owo. O pracy wekalnej nad chórem, 

„SVETA CECILIJA“, wychodzi jako organ Związku 
Gecyljańskiego w Zagrzebiu. Fismo postawione na wyso- 
kim poziomie i bardzo urczmaicone. Nr za maj pomieszcza 
szereg rozpraw i artykulów muzycznych, korespondencję, 


„GAZETA ZWIĄZKOWA” _ -= A 


literaturę muzyczną, wiadomeści bieżące į dodatek mu- 
zy czny. 
———900——— 


Konkurs na pieśń chóralną. 


Małepclski Związek Towarżystw śpiewaczych i muzycz- 
nych we Lwowie (ul. Asnyka 9), celem uczczenia dziesiątej 
rocznicy bohaterskiej cbrony Lwowa. ogłosi! kenkurs na 
„kompozycje na męski chór a capella dub na męski. ehór 
z tow. trąb, z tenninem do 15 sierpmia b, r 

———000——— 


Wydawnictwa muzyczne. 


Ośm śpiewów ku czci św. Stanisława Kostki, Patrona 
Młodzieży. Na chór mieszany ulożył ks. Dr Antoni Chlon- 
dowski. Op. 58. Nakladem Salezjańskiej Szkoły Organistów 
w Przemyślu. Sklad główny: Inspektorat XX. Salezjanów, 
Warszawa, Lipowa 14. Ks. Dr A. Chlondowski skompono- 
wał szereg pięknych pieśni o naszym świętym Młodzie- 
niaszku. Oto ich tytuly: witaj św. Stanisławie, Polskiej 
ziemiey. Synu, O Stanisławie, Do Patrona Polski, Gzcjj mło- 
dzieży Stanisława. Q Kostko nasz Aniele i Salveto centies. 
Szczególnie nadają się na cbehody ku czei św. Patrona. 

Śpiewniczek religijny, ułożył dla młodzieży szkolnej 
ks. Józf Makłowicz — wydanie II. Nakładem autora, Lwów 
1927. Śpiewniczek ten zawiera nieszpory, pieśni mszalne 
i 60 najbardziej znanych w Polsce pieśni kościelnych, 

Preludja na organy — zeszyt 1. Fr. Olszewski. Nakła- 
dem Związku organistów w Poznaniu. 

„Katechizm aiiai ma ry BEMOWO z mu- 


; atowicach. Nz 80 groszy. 
„zz pa 


Lista członków Związku 


którzy wpłacili składkę za rok 1928 %v dalszym ciągu: 
J. Klaja z Lipowej, St. Fox z Wróblowie, J. Bylica z Krze- 
cihna, W. Kostmanawicz z Babie, H. Ślęczka z Zabierzowa, 
[l Bajcrski z Lipnika, W. Supergan ze Spytkowice. 

Za pierwsze półrocze b. r. wpłacili w d. c.: K. Jani- 
szewski z Zatora, Stamisław Frofic z Krakowa (N. M. P.). 
B. Boczar z Mogilan, J. Mańkowski z Meodlnicy, L. Stań- 
czyk z Andrychowa, P. Cichon z Pobiedra, J. Jędrysek 
z Osieku, St. Brag z Kóz (wpł, równocześnie wkł. za II. 
półr. ub. r.), J. Solawa z Trzebuni, J Moskal ze Sułkowice, 
St Weiehónig z Ujsół i J. Wilezyński z Krakowa (św. 
Szezepan), 


———000——— 


Do Kasy Samopomocy przy Związku Organistów 


przystąpili na członków w dalszym ciągu: Bigajski Woj- 
ciech z Chrzanowa, Profie Stefan z Krakowa (N. M. P.), 
Solawa Józeť z Trzebuni. 

———000——— 


fÀ . «44 aj 
Łańcuch prasowy „Gazety Związkowej 
Na „łańcuch prasowy“ „Gazety iZwiązkowej złożył 
kol. Ignacy Wilczyński z Krakowa kwotę 2 zł. 
———o000——— 


Wydawca za Związek orgamistów: Jakób Jamka, 


Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Przystał, 


Drukamia „Głosu Narodu“ w Krakowie, 


